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Kochani Przyjaciele i Dobroczyńcy Misji!

Pozdrawiam w środku Wielkiego Postu, który przygotowuje nas na radość Wielkiej Nocy! Oby te Święta były czasem radości i pokoju dla całego świata! Wam życzę wszelkich łask od Zmartwychwstałego Pana, bądźcie mocni wiarą, nadzieją i miłością. 

Ostatnie tygodnie były trudne dla Kamerunu, niejasna sytuacja polityczna 
i gospodarcza spowodowała zamieszki, które tylko cudem nie przerodziły się w wojnę domowa. Dziękujemy Bogu za ten cud i modlimy się za tych, którzy oddali życie dla słusznych spraw. Modlimy się nadal o pokój, bo sytuacja pozostała bez zmian, i w każdej chwili zamieszki mogą na nowo wybuchnąć, a na pewno za każdym razem będzie gorzej. Was tez proszę o modlitwę. U nas w Bertoua dzięki Bogu cały czas było spokojnie, ale obawy że to co się zaczęło na zachodzie kraju rozszerzy się na całe państwo, były duże. 

Jak co roku przygotowujemy się do Świąt także przez piątkowe Drogi Krzyżowe przez cale terytorium parafii (ok 4 kilometry). W ubiegły piątek dotarliśmy do 8 stacji i rozpętała się taka burza z tropikalną ulewą, że mimo iż pozostałe 1,5 km wszyscy prawie biegli (o ile się dało, bo nogi grzęzły w błocie), wszyscy dotarli do kościoła bez jedne suchej nitki. Tak przemoczeni i drżący z zimna dokończyli Drogę Krzyżową, potem odmówiliśmy jak zwykle Koronkę do Miłosierdzia Bożego, a potem była Msza św. Cały czas przy "akompaniamencie" ulewy i grzmotów. A wiatr był tak silny ze zerwał dach z naszej szkoły podstawowej. Trzeba będzie znaleźć środki na naprawę. Po Mszy św. deszcz ustał i ludzie mogli wrócić do domów. Ja miałam pelerynę przeciwdeszczowa, ale niewiele mnie to ochroniło, zrozumiałam, dlaczego tutaj nikt takich rzeczy nie używa ani nie nosi parasola. To niewiele daje, gdy wszystko wokół staje się deszczem, a idzie się jak przez środek rzeki! 

Jeszcze raz życzę Wam Kochani Radosnych świąt Zmartwychwstania Pańskiego 
i dziękuję za wszelkie dobo materialne i duchowe. Zapewniam o modlitwie za Was i Wasze Rodziny!

                                                                               Siostra Michaela z Bertoua w Kamerunie
